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location of the nuciei. In 116 preparations from the
b,rain slice containing ruber ł:ruclei 52 degenerate,d
cells lvere found,1.1 per cent (right nucleus) to
1.5 per cent (left nucleus) of the pathological cells
were found. The sections of brain conserved in 10
per cent formalin and sleeped in parafine, 17 mi.

cro,ns thick, ,were stained with gallocyanin by Ei-
narson's method. In spite of that the splittirrg in th.-
iirre epiphyseal cartilage distal and dilution (osteopc-
rosis) in distal cartilage of the ]eft tilria tvere founcl
by x-ray method. The case presented is sirnilar to
the case described in N{edl,cyna Wet. 23, 409, 1967,
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Czynniki bakteryjne i pasozytnicze izolowane z poronionych
płodow bydlęcych na terenie wojewodztwa zielonogorskieqo
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W związku. z clganizacją ośrcdka {izjologii
i patologii rozrodu zwierząt gospodarskich
przy Wojewódzkich Zakładach Weterynarii,
zasadniczego znaczenia nabiera dokładna zna-
jomość wsze]kich czynników chorobotwór-
czych, które pIzyczyną
schorzeń obn ząt gospo-
darskich. Z , wsżekie
prace inwentaryzujące te czynniki zdają się
być bardzo ektualnymi i pożytecznyrni. Opie-

_ Objęte analizą badania wykonane zostały w
latach 1961-66. W pierwszyrn okresie od
początku 1961 roku do lutego 7965, z powodu
braku obowiązującej instrukcji badań bakte-
riologicznych na bruceloze, wykonywane ba-
dania rozpoznawcze poronionych płodów wg
metcd podawanych, w odnośnym piśmiennic-
twie.

Od lutego 1965 do końca 1966 roku, kiedy w-irł, ba-
dania wykonywane były stosownie do Instrukcji Tym-
czasowej Nr 16 ,,'V/ sprawie zasad wyl<onywania ba-
dań bakteriologiczn;,ch na brucelozę", Istotną różnicę
w sposobie przeprorvadzenia badań rozpoznawczych,
w tych dwóch okresach, wprowadził punkt instrukcji
u,znający ba,kterioskopowe stwierdzenie bruceli za
,,l,vystarczający,dowód rozLpoznania lbruceli". Stosow-
nie do brzmienia tego punktu, po bakterioskopowym
stwierdzeniu bruceli, w drugim okresie nie wykony-
rl,,ano dalszi,ch badań to jest posiern,ó-w materiału na
podłoża. Stosowane metody badawcze pozwolił;l, po-
za bnucelozą, na stwierdzenie również innych drobno-
u,strojów choł:obo,t:wórczych. Nadesłany materiał po,d-
dawan,o ocenie makr,oskopowei a następnie spoIzą-
dzano prepał:aty mikroskopowe i dokonywano posie-
wów na podłoża wybiórcze. Posiewy inkubowano -l,,

warunkach norrnalnej atm,o,sfery oraz w warunkach
mikroaerofilrn;lch (ok. 109ó COż). Używano następu-
jących podłoży: ag,ar ziemniaczany z glicenolem, agar
surowiczy z glikazą, agar z krn,ią. W niektórych ba-
c]anjach dokonywano posiewllw ,na podłoża agaToilvc
z rlodalkiem barw,nikórł, (błckit \rir,lorii. zieloń ma-

lachitowa) hamu jących wzrost flory bakterl, jnej
gramododatniej. Przy posiewach materiałów silnie za-
nietzy,szrczonych nieswoistą florą bakteryjną stosowa-
no uprze,dnio rozcieńczenie materiału do posiewów
jałorvym roztworem fizjologicznym NaCl w stosunku
1:100 i 1:1000.

Terr sposób postęp,owania pozwalal na stwierdzenie
bruceli w takich przypadkach, gdy płytki posiewane
,ma,teriałem nierozcieńczonym zalewane ,były \M ca-
łości kołoLniami rriesrwoirstej flory bakteryjnej.

Idenrtyfikację wyhodowanych szczepów bakteryj-
nych rł,ykonyłvano wg ogólnie przy jętych zasad.
W niektórych przypadkach przeprowadzano próbę
biologliczną na zwierzętach doświadczalnych (białe
myszki, świnki moł:skie).

Do seroLog,icznej ide,ntyfikacj,i bruceli używano po-
czątkolvo aglutynu jących surowic otrzymanych z
In,stytu,t,u Medycyny Pracy i Higieny Wsi w LubJ,iłrie
a następnie nabywanych w Wytwórni Surowic i
Szczepionek ,,Biomed" w Warszawie, Poza tym szcze-
py bruceli badano na zdolność wytwarzania H,S,
ureazy, katalazy i f ermentac ji niektórych cukrów.
Przy określanitr paciorkowców obok' innych ,metod
badawczych stosowano precypitac ję używa jąc su-
rowic produkcji,,Bio,me,d".

Należy ,nad;mienić, iż w przypadkach gdy pismo
przewodnie lub wstępne ,badania (ocena anatomo-
pato1,ogiczna, preparaty mikroskolpowe) do,starczały
danych przemawiających za podejrzeniem względnie
,stwierdze,niem innego schorzenia zakażmego poza bru-
ce7ozą, stosorł,ano odpowiedni tok dalszego badania.

W objętym analizą okresie dokonano 758
b adań w),ryn ienionego uprzednio m alteriału. Wy-
nik ujęto w tabele podające odpcr,viednie dane
ilcściowo, procentowo i jakościowo.

W tabeli 1 przedstawiono całość wykona-
nych badań, uwzględrniających plrzy brucelozie
szczegóławo sposób jej stwierdzenia (prepa-
rat, posiewy, obie poprzednie metcdy). Tabela
ta uwidacznia zwiększenie się ilości badań w
okresie 6 lat, co zapewne łączy się z poprawą
organizacji zwalczania chorób rczrodu. Warto
jednak podkreślić, że ronienia o podobnym
nasileniu spotykano w wielu miesiącach roku
z tylra najwyzsze ilości notowano przez pier-
wsze cztery i trzy ostatnie miesiącc roku. Ta-
bela 2 przedstawia wyniki badania na brltce-
Iozę zależnie od nadesłanego materiału. Jak
widaó, najczęściej bo średnio w 53,60/o stwier-
dzono brtłcelc w płodach nadsyłanych clo Za-
l<ładr.l w cirłości. 7, ot,tz,ytllywant,ch żrlładl<ów
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Tab. 1. Ilościowe i jakościowe wlmiki badań za lata 1961-66
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Tak-r. 2. Wyliiki badania na brucclozę zalcżnie od
nadesłanego materiału
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izolowano brucele w 44,8tl0, ,<\ z wycinków
łozysk tylko w 22,80/0.

omówienie
Jak wynika z tabeli 1 widoczny jest stały

\^/zrost iloŚci, wykonanych w poszczególnych
latach, badań. Do pewnego stopnia związarre
to jest ze stopniowym powiększeniem się po-
głowia bydła na terenie tutejszego wojewódz-
twa, Iecz główną przyczyną jest niewątpliwie
wzrost zainteresowania zwalczaniem brucelo-
zy służby weterynaryjnej i zootechnicznej.
Ogromna większość nadesłanego do badań
materiału pochodzi z hodowli wielkostadnej.
Badań, dotyczących ronień bydła u indywidu-
alnych rolników, za cały analizowany okres
czasu, wykonano zaledwie kilka. Tak więc
wszelkie dane i wyciągnięte wnioski, dotyczą
hodowli wielkostadnej tutejszego terenu, w
pierwszym rzędzie PGR.

Procentowe ujęcie stwierdzeń brucelozy w
poszczegÓInych latach waha się w granicach
40,6 i 56,57o ogólnej ilŃci wykonałrych badań.
Wyraźne zwiększenie się stwierdzeń bruceli
metodą mikroskopowego badania prepĄląffiq7
z materiału badawczego występuje w iatach
1965 i 1966, kiedy zgodnie z instrukcją zaczęto
stosowaó barwienie preparatów zmodyfiko-
w,aną rnetodą Ziehl-Neelsena.

Ilość innych, paza bruceJozą, czynników
zakaźnych izolowanych z poronir)n\,/ch płodów,
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również utrzymuje się w zbltżonydrl do siebie
wartościach procentowych.

Analiza częstotliwości stwierdzania bruceli,
w zaIeżności od rodzaju nadesłanego do badań
materiału (tabela 2) wykazuje zgodnie z da-
nymi piśmiennictwa iż najbardziej przydatne
do izolacji bruceli były całe poronione płody
Iub żołądki płodów.

Zwraca uwagę fakt stosunkowo częstego
otrzymywania wzrostu bruceli na podłozach
inkubowanych w warunkach normalnej atmo-
sfery. Szczegółowo przelanalizowano pod tym
wzgldem badania wykonane w 1964 i stwier-
dzono, iż ponad 420lo szczepów bruceli cecho-
wało się zdolnością wzrostu tak w warunkach
mikroaerofilnych jak i w warunkach tleno-
wych.

Według Bergey'a (195?), z gatunku bruceli,
nie wykazują zapotrzebowania na CO2 Brw-
cella melitensźs i wszystkie typy Bruce\,la suis.
NatOmi;ast zapotrzebowanie na Coz w pienrvot_
nych kulturach uznaje on za cechę typową
dla wszystkich typów Brucella abortus. Na ten
temat istnieją jednak wśród badaczy zróżni-
cowane poglądy. Hoffman i lllner (1965) do-
noszą o wyizolowaniu 3 szczepów Brucella
abortus pierwotnie aero$elnn}ch. W pracy
swej przytaczają oni wielu autorów jak Zwick
i Zellet (1913), Karsten (1944), Sackmann
(1956), von Ulsen (195B), Brirki (1959), Wer-
schiłowa i Ostrowskaja (1964) oraz Dijkstra
(1964), którzy stwierdzili występowanie szcze-
pwv Brucella gbortus pierwotnie aerogennych
i uważają, że zapotrzebowanie na COz u
szczepów bruceli należy traktować z rezerwą
i nie uznawać za a,bsolutne kryte,rium. Dijks-
tra (1964) przebadał B00 szczeplw Brucella
abortus żorlowlanych z po,ronionych płodów
bydlęcych. Stwierdził 5 szczepów pierwotnie
aerogennych co stanowi 0,69o. Przytacza on za
Huddlesone'rn iż Brucella ą,bortus Wilson typ
I, najczęściej spotykany, nie wyrnaga do ,wzro-

stu obecności COz.
Według dostępnych danych, w Polsce nie

stwierdzono u roniącego bydła innych, poza
Brucella abortus szczelpćl(M bruce]i. Izo'lowanie
z nlateriałów od roniącelgo bydła, uodpornio-
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nego szczepionką S-19, szczepów bruceli o ce-
chach S-19, jest w piśmiennictwie notowane
Iecz raczej jako przypadki kazuistyczne. W
opisywanych przypadkach własnych mimo
braku odpowiednich badań różnicujących
rnożna domniemywać, że przynajmniej w
przeważającej ich ilości były to sz-czepy Bru-
cella abortus.

Poronienia wywołane przez inne, poza bru-
celami, bakterie chorobo,twórcze, grzyby czy
pienwotniaki są nieliczne i na tutejszyrn
terenie nie stanowią problemu epizootycznego.
Nattlralnie nie można przyjąć, iż wszystkie
izolowane z badanych materiałów czynniki
chorobotwórcze były bezpośrednią przyczyną
ronienia. Należy się tu liczyć z możliwościami
zakażen wtornych do których doszło w czasie
lub po poronieniu. Do ciekaw-szych, kazuis-
tycznych przypadków zaliczvć mozna wyizo-
Iowanie w czystei kulturze z żołądka poronio-
nego płodu, drożdżaka Candźda tropicalis
(Chwalibóg 1965). Można domniemywać,
ze wśród badań, które dały wynik ujemny,
znajduje się pervna ilość fałszywie negatyw-
nych. Najprawdopodobniejszym powodem ta-
kiego wyniku mogły być czynniki obniżające

żywotność drobnoustroju, który wywołał po-
ronienia. Do tego rodzaju czynników należy
zaliczyć czas transportu materiału wysłanego
do badania, panującą temperaturę, jakość
opakowania itp. Pozostałe przypadki poronien
rrależy uznać za wywołane przez czynniki nie-
zakażne w pierwszym rzędzie błędy czy niedo-
bory żywienia oraz nieodpowiednie obchodze-
nie się z ,ciężarnyrni knowarrri.

Wnioski
1. Stosowane metody diagnostyczne zapcw-

niły w stosunkowo wysokim procencie wyko-
nanych badań (średnio 51,1) rozpoznanie bak-
teriologiczne, co posiada istotne znaczenie
dla profilaktyki i usprawnienia zvłalczania
chorób.

2. Na, terenie województwa zielonogórskiego,
przede wszystkim w hodowli wielkostadnej,
najwięcej ronień, na tle zakaźnyrn, wywołuje
u bydła bruceloza.

3. Najodpowiedniejszym materiałem dla ba-
dań rozpoznawczych poronionych płodów byd-
Ięcych jest cały, nienaruszony płód,
Adres autora: dr Jan chwalibóg, Gorzów Wlkp,, ul. Bo-

lraterów Warszawy 4.
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Wpływ kwasu 9lutaminowego na poziom amoniaku
we krwi owiec po podaniu moczn ika do żwacza

Katedra ctlorób r"*":j:"i,i""*r-\trvdziału weterynarii wSR

Kierownik: prof, dr B. GANcAnz

Pierwsze próby mające na celu wykorzysta
nie, przy współudziale flory bakteryjnej żwa,
cza, nieorganicznych połączeń azotowych
jako źródła białka dla przeżu:waczy, pochodzą
z konca ubiegłego stulecia (1891). Badania te
łączą się z nazwiskiem Zuntza i Hagemanna
(cyt. za 10). Mimo, ze od tego czasu minęło
grubo ponad pół wieku, to jednak wprowadze-
nie ich do masowego żywienia zwierząt liczy
dopiero kilkanaście lat.

Wpłynęło na to wiele cz5mnikow, a szcze-
gólnie chyba rvzględy natury ekonomicznej,
a także konieczność ustalenia optymalnych
dawek, składu pasz i warunków, które by za-
pewniały maksymalne ich wykorzystanie i
zabezpieczały ustrój od szkodliwych wpływów
ubocznych.

Mimo tych ostrozności, w ostatnich latach
zanotowano jednak szereg przypadków zattu-
cia mocznikiem. Wynika to z dużej toksycz-
ności tego związku dla przeżuwaczy, tak że
zatrucia zdarzają się nawet i przy stosowaniu
dawel]< uznanych za nic tol<syezne. W tych
przypadl<ach r]o zatrucia usposabiilią: schorze

Zakłar] Diagnostyki chorób Wewnętrznych wydziału
weterynarii WsR we Wrocławiu
Kierownik: doc. dr T, JANIAK

nia przewodu pokarmowego (biegunki, wzdę-
cia, stany niedożywienia, gwałtowne przej-
ście z jednej paszy na inną a szczegllnie wy-
sokobiałkową, dalej transport oraz schorzenia
wątroby (motylica). Z daIszych przyczyn to
obecność dużych grudek mocznika na skutek
złego tozdtobnienia, niedokładne wymieszanie
z katmą, dodawanie mocznika w stanie płyn-
nym oraz obecność pasz zawierających ureazę.
Warto ptzy tej okazji przypomnieć, że szyb-
kośó rozkładania mocznika, czyli tzw. aktyw-
ność molekularna ureazy jest bardzo wysoka

- jedna cząsteczka vreazy tozszczepia w cią-
gu minuty 460 000 cząsteczek mocznika (4).
Uniemożliwia to należyte wykorzystanie pow-
stającego amoniaku i powoduje szybkie prze-
chodzenie go do krwioobiegu. Stęzenie amo-
niaku we krwi równe 1,5 do 2 mg0h jest górną
granicą tolerancii ustroju - powyżej tej kon-
centracji występują już objawy zatrucia (nor-
malny poziom amoniaku wynosi do 1 mgoń).
Obecnie zagtanicą produkuje się mocznik w
granulkach i powleka skrobią. Zapobiegać to
ma zbyt szybkiemrr ic.go rozkładowi.
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